
Nr. 154 P ła tek  14 Lipca 1922 r.
Cena numeru mk. 25.

mk V iii.

CENY O G Ł O SZ E Ń  N a 1
stro m e  w ie rsz  miiijne-
trcw y  m k  i 00 — na III 
s tro n ie  m k  75. —  IV 
t a k . '89. N a d es ł-n e  mk. 
125.—D ro b n e  ogłoszenia 
od  rok 10 do 30 za w yraz. 
O g ło szen ia  p ezsm ic jsc t - 
s e  o 50 p roc . sag ratii- 
czne 500 p ro c . d rożej.

W  n u m erach  św ią tecznych  
i n ie d i i e k y r h  ceny o 
25 p ro c , d ro ż sze.

Za te rm in o w y  d ru k  ogło 
szeń  a d m in is trac ja  nie 
od p o w iad a .

R edakcj*  i ad m in istrac ja  
główsia m ieśc i s e  pod  
nr. 4 p rzy  u!. P iłsud ­
skiego w Sosnow cu.

A d re s  d la  listó  w i d ep esz  
„ISK R A *,' Sosnow iec.

K o n to  czekow e P. K. O. 
n r. 61553.

P ren u m era ta  w ynosi:
Z odnoszen iem  m iesięczn ie

mk, 450,
Z p rzesy łk ą  p o cztow ą 
m k. 500 m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w łasne : w  B ę ­
dzin ie , w  D ą b ro w ie  i w 
S zo p ien icach  na G. Ś lą ­
sku.

D ą b r o w a ,  Sienkiewicza ó, Telefon 73.
Dziennik po i tyczny, społeczny i literacki.

Będzin, Małachowskiego 9. Telefon 84. Sosnowiec, Piłsudskiego 4. Telefon

B i e d k a

D zis i  4® \ nest«p»y< hi P i.rw sz y  ra z  *  Sosnow cu!
MADY CHRYbTIANS w 3-ch rolach głównych

'V rru sz .jy c y  d ra m a t w  6-ciu  azęśc isch  osnuty ns 
tle  prem .O w anej p o w ieśc i G rzegorza  L arda.

Spowiedź grzesznicy
O b ra z  acH'tfarza c ie rp ie n ia  n ieszczęśliw ej m etki.

S O S N O W IE C .
K l n ^ - O s z a

Dziś i dn i n* st« p n e
sensacy jny  film  w 6 c iu  a» tacb .

Co w boje Texas
iwa* .
śtniu Iu=J

Nad p rogram
„Pan ló ze f  z Kikutkowa*
A rcy  w eso ła ,farsa  w w y k o n , 

w a rs s a ^ a k ic h  a r ty s tó w

S F I N K S
Od iO go do 16-go lipoa b.r.

T r z ę s a w i s k o
czyli

BAGNO BOLSZEW IZM U
w slrząsejący  d ram a t w 6 częściach

B Ę & Z tN .
Teiir-C#rso

O d w to rk u  11 d o  n ied z ie li 16 l ip c a

S T g Z A i t
d ram at w  2 aerjach  w e d łu i sc e n a ­

r iu s z .  L E O  B E LM O N T A , 
S e rja  II ga p. t.

Na b«zdp«iach ayoia
d r a m .t  w 6-c io  częściach.

Od soboty 15 lipca wyświetlana będzie złota serja 
amerykańskich obrazów.

Najgłośniejszy flim, który polH rekord w szechśw iatow y!

p .  t .

CZERWONA
RĘKAWICZKA

Z na odważniejszą kobietą Am eryki MARJĄ WALCAMP, 
która boryka się w krawych zażartych walkach z  b an ­
dą „SĘ PÓ W ”, dopomaga jej s łynna małpa JACK.

dzili się na kompromis, 
aczkolwiek niechętnie.

W  środę o godz. 8-ej 
wieczorem p. Car przy­
niósł tę  wiadomości posło­
wi Skulskiem u, a równo­
cześnie życzenie ód na­
czelnika p a ń s t w a ,  aby 
stronnictw a centrow o-pra- 
wicowe wskazały pięciu 
delegatów', k tórzy  zostaną 
przez p. naczelnika pań­
stwa zaproszeni na  godz. 
6 wieczorem we czw artek 
i wraz z pięcioma przed­
stawicielami ze stronnictw  
lewicowych rozważą spra-

saaaaaaaaiftste

Rząd porozum ienia lub rząd z  Korfantym na cz e le .

DĄBROWA.

Hmo-OUeosi
Od lC-go do l* -go  lipo* » łą łsn ie  

Vll-ma ąerja „Tijeesaie* m iljardow joh 
BkarbSw p. t.

Oiian l u t ó s r s i t
W ielki eg zo tjo zn j dram at w 6  ea, 

W roli głównej EDDIE POLO.

't iKino „VENUS
o d  śro d y  13 do  s ie d iie f i  16 b.m . 

w yśw ietl*  am ery k ań sk ie  a rcy d z ie ło  
w  6-clu aerjach

„STRZELBA i LASSO"
I-sza se rja  p o d  ty t.:

G o r ą c a  * i s m i a
lw ro li g łów nsj E D D IE  P O L O .

Dr H. Gniiiiiii
k. Ukarz «p ftsll oherśb 
weisryuznycn I skórsyob

ElorsSf seseryszie , sMórae, 
i moezoptcSoae. is 4 s

PrsyiMijs od 11—2 I od 6—8.
Pasie  5—6.

Sosnowice Kewalłka i  u . !  (2 p.)

Od własnego korespon­
den ta  przez telefon otrzy­
mujemy w sprawie prze­
silenia rządowego, co na­
stępuje:

Stronnictw a prawicówo- 
centrow e po nieudanych 
zabiegach załatwienia prze­
silenia rządowego w po­
rozumieniu ze stronnictw a­
mi lewicowymi, postano­
wiły tworzyć własny rząd 
i w tym celu zwróciły się 
do posła Korfantego, aby 
zgodził się przyjąć p reze­
surę gabinetu. Poseł K or­
fanty wyraził swą zgodę.

. W e środę naczelnik pań­
stwa zawezwał na rozmo­
wę m arszałka sejmu, a póź­
niej posła Skulskiego. Roz­
mowa z m arszałkiem sej­
mu była więcej charak te ­
ru formalnego, rozmowa z 
posłem Skulskim trwała 
półczwartej godziny i u- 
staliła:

1) W e wniosku stron­
nictw, wchodzących w blok 
centrowo-prawicowy nie­
ma chęci forsowania sy tua­
cji ani usunięcia in icjaty­
wy naczelnika państwa;

2) Naczelnik państwa o- 
świadczył, że nie może w 
obecnej sytuacji stawać 
po stronie jednego ,z obo-

W arszaw a, 13 lipca.
zów walczących w tej 
chwili i gotów jes t podjąć 
inicjatywę doprowadzenia 
do kompromisu na podsta­
wie utworzenia rządu, k tó ­
ry nie oznaczałby zwy­
cięstwa tej czy innej stro­
ny;

3) Uważając za główną 
przyczynę przesilenia i spo­
rów atmosferę stałych po­
dejrzeń i b rak  wzajemne­
go zaufania, naczelnik  pań­
stwa zaprosi do siebie 
przedstawicieli obu stron 
sejmowych.

Z tym wynikiem poseł 
Skulski stanął przed przy­
wódcami stronnictw  pra- 
wicowo-centrowych, k tó ­
rzy po dłuższej dyskusji 
wysłali na ręce p. Cara 
odpowiedź, oświadczającą, 
że stronnictwa centrowo- 
p r a w i c o w e  mają już 
wprawdzie własny rząd go­
towy, ale przychylają się 
do akcji kompromisowej 
naczelnika państwa z tym 
jednak zastrzeżeniem, że 
kompromis |ma być usku­
teczniony w ciągu 24 go­
dzin.

Po tej odpowiedzi na­
czelnik państwa zwołał 
przedstawicieli stronnictw  
lewicowych, k tórzy  zgo-

wę utw orzenia rządu po­
rozum ienia. W ówczas do 
rządu tego wejdą mężo­
wie zaufania lewicy i p ra­
wicy po trzech  lub czte­
rech  z każdego obozu.

Jeżeli więc dzisiaj kom­
promisowa akcja’naczelni- 
ka  państw a doprowadzi 
do porozumienia, będzie­
my mieli rząd w szystkich 
stronnictw , jeśli nie, to w 
p iątek  prawicowo-centro- 
we stronnictw a przedsta­
wią Korfantego, jako mę­
ża desygnowanego na pre­
zesa gabinetu m inistrów.

Rzym przecieka pastowaniu biskupów.
Księża m uszą uzyskać zezw olenie na kandydowanie. W dawaniu 
pozvnlen należy „być trudnym". Biskupi mogą tylko wchodzić 

do senatu  za zezwoleniem  papieża.

* M iesięcznik kapłański* nr., 
5—% poda je  n astępu jącą  w ia­
dom ość w  dziale u rzędow ym  
p . Ł ,,W  spraw ie posłow an ia  
osób  duchow nych do senatu  
łub parlam entów *—donosi, że 
kom isja  p ap ie sk a  do au ten ­
tycznego w yjaśn ien ia  kodeksu  
kanonicznego, co do Kanonu 
(p rzep isu) 139 zadecydow ała  
w n astępu jący  sposób:

„Na pytanie: — czy św. koś­
c io ła  rzym skiego  kardynało ­
w ie, a rcyb iskup i, b iskupi re- 
zydencjonaln i lub ty tu larn i 
s to so w n ie  do kanonu 139, § 4, 
m ają praw o ubiegać się lub 
przyjm ow ać posłow anie  do 
senatu  lub ^parlam entu  — ko ­
m isja p ap ie sk a  odpow iedziała  
p rzecząco .

O  ile na m ocy konst}^tucji 
kardynałow ie, a rcyb iskup i i 
b iskupi z p raw a są  senatoram i, 
a sto lica  św. to w  jak ikolw iek- 
bądź sposób  ap robu je , k a rd y ­
nałow ie, a rcybiskupi i b iskupi 
m ogą bez specjalnego  pozw o­
len ia  sto licy  św. obow iązek 
ten  spełniać, by leby  p rzez  wi- 
karjusza  genera lnego  lub w 
inny sposób  pow innościom  
sw oim  uczynili zadość. 
W  każdym  innym  w ypadku 
kardynałow ie, a rcyb iskup i i

Sosnow iec, 14 lipca.
blSkUpl po W li mi mioó na -io-
zezw olenie s to licy  św.

„Na py tan ie  zaś:— czy o r-  
d yn ąrju sze  w  daw aniu p ozw o­
leń  księżom  na staw ianie sw o­
ich kandydatu r na posłów  do 
se jm u  m ają  okazyw;ać się  ra ­
czej trudnym i, niż ła tw ie jszy ­
mi, kom isja  ta  odpow iedziała 
tw ierdząco  na p ierw sze  (t. j .  
p o lec iła  czynić trudności — 
przyp . red.) — przecząco  zas 
na drugie".

W y jaśn ien ie  pow yższe  w y ­
dane -zostało dnia 5 kw ietnia 
1822 r. i og łoszone w  „Auta 
A posto licae  Sed is* .

W obec  tego  w yroki sto licy  
aposto lsk iej „Kurj e r Lw ow ski" 
tw ierdzi, że ks. ks. b i s k u p i  
T eodorow icz  i H ryniew iecki 
winni sw oje m andaty  p ose lsk ie  
złożyć, bo b iskupom  w olno 
najw yżej zasiadać  w  senacie, 
ieśli o trzym ają  na  to zezw o­
lenie papieża, n igdy  zaś w 
sejm ie.

T o  sam o winni byli uczy­
nić ks. L utosław sk i, ks. A - 
dam ski i inni.

N aszym  jed n ak  zdaniem  p ra ­
wo w stecz  nie działa i p rze p i­
sy  pow yższe  m ają  obow iązy­
wać dopiero  w  przyszłości.

Ważne w eld.
(Z pism i depesz wczorajszych.)
.— Z  Irlandji donoszą, że 

wojska regularne biorą coraz 
bardziej górę nad wojskami 
nieregularnym i. Rząd ogłosił 
odezwę do wszystkich m iesz­
kańców całej Irlandji, żądając 
w imieniu niepodległej Irlan­
dji w spółpracy w c e lu p o w ^ -  
tu do stanu pokojowego.

— Sejm  pruski odroczył się 
do końca września.

— Źródła, dobrze poinfor­
mowane zaprzeczają informacji 
pism, głoszącej, iż rząd an­

g ielsk i n a leg a  na to, by p re ­
zyden t P o incare  p rzy jecha ł do 
L ondynu jakna jp rędze j, celem  
obrad  nad. sy tuacją, w yw ołaną 
p rz e z .sp a d e k  m arki n iem iec­
kiej.

— D oniesien ia  z W aszy n g ­
tonu  dem entu ją  pogłoąki, w e­
dług których M organ m iał si$ą 
udać do . Berlina, w  celu p rz e ­
p row adzen ia  rokow ań w sp ra ­
w ie pożyczki m iędzynarodo­
wej.

— R ząd niem iecki • w yzna­
czył nag rodę  w  w ysokości 
100,000 m arek  za p rzy aresz to - 
w anie b. porucznika, A nkar-



manna, jednego z uczestników 
napadu na H ardena. S tan  zdro­
w ia  H ardena  jest obecnie cięż­
ki, ponieważ rany, jak ie  o trzy­
mał, trudno się goją.

— Delegacja  niemiecka na 
rokow ania  polsko-niem ieckie, 
opuszcza w  dniach najbliż­
szych Berlin.

— W  H am burgu  znaleziono 
listę  szeregu  osobistości, na 
k tóre  miały być dokonane za­
machy. Między innymi p ro ­
jek tow ano zamach na p ro feso ­
r a  Einsteina.

— P ra sa  fińska donosi, że 
rząd  sowiecki nie j e s t  zado­
wolony z dotychczasow ego 
p rzeb iegu  p rocesu  eserów, 
w skutek  czego m ianowano sp e ­
cjalną kom isję „trzech", k tó­
rej poruczono zbadanie sp ra ­
wy. Komisję tę  stanowią: T roc-  
kij, Dzierżyński i Kamieniew. 
Krylepce miano już podobno 
udzielić nagany.

— W  dniu 10 lipca wieczo­
rem  papież zapadł na zd ro ­
wiu. T em pera tu ra  odrazu pod ­
niosła  się powyżej 38. W ezw a­
ne  nazajutrz konsyljum  stw ier­
dziło influenzę. P rzy  łóżku 
chorego ustalony został dy­
żur.

Car żyje?
Paryż, 13 lippa. 

„Tem ps" paryski donosi, co 
następuje:

W  ostatnich dniach rozeszła  
się y  świecie pogłoska , jak o ­
by  ostatni car rosy jsk i  żył i 
p rzebyw ał chwilowo w Japo-

G dy  pewien dziennikarz ko­
penhaski zapytał carow ą m at­
kę, czy pog łoska  ta polega 
na  prawdzie, odrzekła  ona: 
„Nadejdzie wkrótce pora, w 
której mi mówić będzie w o l­
no. Dziś jedno  tylko rzec m o­
gę: car żyje!"

Czy tylko jednak  nie je s t  
to jedna  z tych ^ogórkowych" 
sensacji, w  jakie’ z resz tą  sta- 

-5 le obfituje p rasa  duńska"?

Echa procesu Dąbala.
W arszaw a, to lipoa. 

W sk u tek  p r o t e s t u  posła  
W oźnickiego, w ystosow anego  
do m arszałka sejmu, w  sp ra ­
wie niestosownej kry tyki ze 
s tro n y  podprokura to ra  Rettin- 
gera , m inister sprawiedliwości, 
p. Makowski, w ystosow ał do 
m arszałka  list, w  którym  
stw ierdza, że: „uważając, iż
przedstawiciel u rzędu  publicz­
nego powinien z należytą  o- 
s trożnością  trak tow ać cześć 
każdego obywatela, a w  szcze­
gólności członka sejmu, . jako 
otoczonego zaufaniem sp o łe ­
czeństwa", z a r z ą d z i ł  n ie­
zwłoczne zbadanie sp raw y i 
pomimo, że podprok. Rettin- 
g e r  przyznał, iż użył istotnie 
niewłaściwego zwrotu, oraz 
w yraził  z tego pow odu  swój 
żal, m inister uznając pos tępek  
podprok . R ettingera  za nieli-

cujący z pow agą spraw ow a­
nego przezeń  urzędu, 'po lec i ł  
udzielić mu w drodze nadzo­
ru  surow ego upom nien ia . '

Angielska sobota.
W arszaw a, 13 lipca.

Podczas  najazdu bolszewi­
ckiego zawieszony został p rze ­
pis o t. zw. angielskiej sobo ­
cie w  urzędach państw owych. 
Poniew aż obecnie niema żad­
nego  pow odu utrzym ywania  
w  m ocy tego zawieszenia, 
p rze to  na posiedzeniu  rady 
m inistrów p. p rezyden t Śli­
wiński postaw ił w niosek  p rzy ­
wrócenia  angielskiej soboty. 
R ada  m inistrów  sądziła  j e d ­
nak, że decyzję w tej spraw ie 
należy pozostawić następnem u 
gabinetowi.

Wojewoda śląski kryty­
kuje niezaradność rządu.

W arszaw a, 13 lipca.
W  warszaw skich kołach p o ­

litycznych wywołała zdum ie­
nie krytyka rządu centralnego 
ze strony  w ojew ody  śląskiego, 
p. Rym era. W ojew oda, p. Ry- 
mer, w rozm owie ze specjal­
nym  koresponden tem  „Prze­
glądu W ieczornego", ośw iad­
czył, co następuje:

„Muszę z żalem powiedzieć, 
że poważne trudności kom pli­
kują  nasze ciężkie zadanie 
w skutek  niezrozumiałej dla 
mnie taktyki rządu. Uważa się 
nas w Polsce  ciągle jeszcze  
jako  „zagranicę". T ranspo r ty  
kolejowe z żywnością przezna­
czone dla G órnego Śląska, za­
trzym uje się na granicy, a ja  
darem nie urgu ję  rząd  i w y sy ­
łam  um yślnego delegata. W a ­
gony  przeznaczone dla nas, 
s to ją  gdzieś pod  S osnow cem  
i to w agony  z mąką, k tóra 
w śród upałów obecnych m oże 
się już  zepsuła".

M erytorycznie, p. wojew oda 
Rym er, niewątpliwie ma ra ­
cję, pom im o to jednak  ucho­
dzi za rzecz niedopuszczalną, 
aby urzędnik  państw ow y na 
tak wysokim  stanowisku, mógł 
publicznie krytykow ać rząd  
centralny.

Głosy czytelników.
W sprawie Kasy bratniej.

Kiedy rozpoczną się  
przyszłe wypory?

Sosnowiec, 13 lipca.
T o  pytanie, k tóre każdy s o ­

bie zadaje, pragnąc, aby sejm  
obecny, k tóry  już teraz z 
dniem każdym  traci na au to ­
rytecie , został zawieszony, da 
się  rozstrzygnąć  .w nas tępu ją ­
cy sposób:
. Se jm  z a w  i e s i czynności 
praw dopodobnie  w  dniu 25 b. 
m. Rząd  rozpisze w ybory  m ię­
dzy 15 a 25 sierpnia. P on ie ­
waż w ym agany je s t  okres 78 
dni na rozm aite term iny p re -  
kluzyjne, p rze to  w ybory  naj­
wcześniej m ogą  być p rzep ro ­
wadzone między pierwszym , 
a p ię tnastym  listopada.

(M o  o mulony.
68.

— Powtarzam raz trzeci, że 
nie znam szczegółów oskar­
żenia. Żołnierz prawa, wyko­
nywam jak żołnierz rozkazy. 
Polecono mi pana dostawić, 
i zabrać jednocześnie w szyst­
ko, co się znajduje w pańskim 
mieszkaniu.

— Czyń pan więc swoją po­
winność...

— Cóż jest w tych dwóch 
skórzanych kuferkach?

— Suknie, bielizna, i różne 
przedmioty wysokiej warto-,- 
ści. Jeżeli pan chcesz przej­
rzeć, mogę o t w o r z y ć  ku­
ferki.

— Niepotrzeba... zabierzemy 
je do powozu, jaki oczekuje 
przed domem. A ta walizka, 
dodał, wskazał na stojącą na 
stole, przy którym Beraud" pi­
sał swe listy, cóż ona zawiera?

W  niedzielę dnia 9 lipca br. 
odbyło się zebranie robo tn i­
ków „Hrabia Renard" w so- 
kolni. Zebrało  się około 1500 
osób. Na zebraniu był obecny 
i pan  inspektor pracy. Na p o ­
rządku  dziennym była spraw a 
em ery tu r  z kasy  bratniej. Z a ­
częła się dyskusja  czyli po- 
p ro s tu  wałkowanie tej ważnej 
sprawy. Przemawiali mówcy 
różnych odcieni, dopuszczano 
do g łosu  i em erytkę  z p ię ­
ciorgiem dzieci, k tóra p rze d ­
stawiła swoje i drugich em e­
ry tów  krytyczne położenie.

S łuchający  robotnicy głowy 
zwiesili, a n iektórym  nawet 
łzy  się zaświeciły. Nic dziw­
nego, bo emeryci, emerytki i 
dzieci po zmarłych robotn i­
kach otrzym ują w sparcia  z ka­
sy  bratniej od 5 do 100 mk. 
miesięcznej pensji. W  końcu 
prosiła  a raczej błagała, sz lo­
chając głośno, aby przyjść z 
pom ocą jaknajprędzej em ery ­
tom. Zabrał głos p. inspektor 
pracy, k tóry  wyjaśnił jak  da­
leko posunęła  się spraw a u- 
bezpieczeń społecznych. jPan 
inspek tor  apelował do zebra­
nych o wzajemne przyjście so ­
bie z pom ocą i mówił o s to ­
sunkach kasy  bratniej i jej o r­
ganizacji na poszczególnych 
kopalniach, podkreślając, że 
robotnicy winni sobie pom a­
gać i zdecydować o po trące ­
niu 1 proc. na emerytów.

N astępn^  mówca także ape ­
lował do zebranych o p rzy j­
ście z pom ocą emerytom. Z ro ­
bił się chaos na sali i p o sy ­
pa ły  się protesty . Inni m ów­
cy zabierali głos, lecz n ies te ­
ty, sm utny je s t  objaw, że nikt 
tych p ro tes tów  nie sk ry tyko ­
wał i nię wytłumaczył ro b o t­
nikom fej sp raw y tak palącej 
jak  kasa  bratnia, bo mówcy 
twierdzili i przekonywali ze­
branych, ż g * n r a  sejm  si<j za­
jąć  tą  sprawą, posłow ie p o ­
winni tu  i tę  spraw ę załatwić.

H ańbą  i w stydem  j e s t  dla 
każdego mówcy, k tóry  nie dą­
ży  do polepszenia  by tu  em e­
rytom , w dow om  i sierotom. 
Głupi je s t  ten  kto się ogląda 
na innych, żeby  m u dobrze 
zrobili. Jeżeli robotnicy sami 
o sobie nie będą  myśleć i 
w szyscy  do jednego  celu dą­
żyć, będzie źle, będą żale, b ę ­
dą łzy, będzie  b ieda  i t. d.

Niektórzy robotn icy  głupio 
patrzą  i rozum ują  o tym  1 pr. 
na rzecz kasy  bratniej. Jeżeli 
ten  robo tn ik  ma po trącone  sto 
marek, to tow arzystw o doda­
je  drugie sto na robotnika 
każdego. Jeżeli  w  danym  to ­
warzystw ie po trącą  miljon mk. 
to i tow arzystw o płaci do ka­
sy  b ra tn ie j  miljon mk. W idzi-

Sosnowit-c, 14 lipca.
my z tego, że ci co tak bro­
nili klasę robotniczą i p ro te ­
stowali przeciw  potrąceniu  1 
proc. robotnikom, nie bronili 
robotnika, lecz... p rzem ysłow ­
ców, bo się  boją, by ich mil- 
jony  nie znalazły się w kasie 
bratniej, bo się boją, by ten 
w ypracow any robotnik nie miał 
stałej pensji, zapewnionego by ­
tu na starość.

Takich m ówców trzeba  na­
piętnować i publicznie ogłosić 
ich nazw iska na hańbę. Jeżeli 
już  robotnicy prawie w szy­
stkich kopalni w  Zagłębiu zgo­
dzili się na potrącenie  1 proc. 
do kasy bratniej powinna i r e ­
szta niezwłocznie przyłączyć 
się do kasy, gdyż je s t  b. p o ­
żyteczne dla robotników w s ta ­
rości oraz również je s t  dobre 
i to, że pew na część zysków 
p rzeds ięb io rs tw  pozostan ie  na 
po trzeby  robotników. K om ite­
ty  kopalniane powinny w szy­
stkich wciągnąć do jednej ka­
sy  bratniej. Z  początku będą  
przeklinać, ale za tydzień, lub 
dwa będą błogosławić, m ó­
wiąc, że dobrze się stało.

Jan Pokrzyw a
robotnik z Dańdówki.

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

Dziś Bonawentury. 

Jutro Rozesł. Apost 

Wsch. słońca 4.35. 

Zach. . 8.45.
Fałszywo banknoty. K asa pań 

stw owa stwierdziła, że w  obie­
gu  ukazały się fałszywe ban­
knoty  500 i 1000 mk. Bankno­
ty  500 i 1000 m arkow e są p o ­
drobione praw ie nie do p o ­
znania i na takim papierze, co 
banknoty prawdziwe, natomiast 
5000 banknoty są  wyrabiane 
na papierze innym i łatwiej je  
m ożnapoznać.

Rozpoczęcie  żniw. W czoraj 
w  Zagłębiu  i okolicy rozpo­
częły się żniwa żyta. U rodza­
je  obfite, p rzeto  należy się 
spodziew ać zniżki cen maki 
i chleba.

Zbiórka uliczna. W  nadcho­
dzącą niedzielę odbędzie  się 
zbiórka uliczna na dom nie­
mowląt i kroplę mleka w S o ­
snowcu.

Handel w alu tą .  H enoch T ob-  
jasz  z Sosnow ca handlował 
walutą niem iecką na dworcu 
kolejowym  w Sosnowcu. Z a

niedozwolone operacje giełd 
we został pociągnięty do o 
powiedzialności.

D efraudac ja .  Ałcie> W a 
sztokowi, Sosnow iec T argo : 
16, wspólnik  jego  A bram  
zdefraudował 87 tys. 720 n 
i umknął. D ochodzenie w tol

W sp raw ie  napadu  komu 
stów na ks. w ikarego w S 
rym  Sielcu  otrzym aliśm y spi 
stowanie, z k tó regoby wy 
kało, że nikt na ks. wikare 
nie napadał. W obec  wda> 
się w  tą spraw ę policji, kt< 
sk ierow ała  ją do sądu, wstr; 
m ujem y się od * wszelki 
sp rostow ań  do czasu wyro 
sądowego.

Wyjaśnienie. W  „Iskrze": 
kazała się w iadomość o k. 
dzieży, popełnionej w kość 
le sosnow ieckim  przez pr; 
łożonego tercjarzy. Jak  n; 
komunikują, wiadomość ta r 
j e s t  zgodna z prawdą, 
przedm io ty  niby skradzio 
p o p ro s tu  przeniesiono gdz 
indziej, 0 czym wiedziała 
kże i K. Lipa, k tóra wprov. 
dziła w  błąd policję, donosz 
jej o kradzieży. Za fałszy 
doniesienie Lipa będzie j 
c iągnięta do odpowiedzialno*

Wandalizm. Za niszczer 
kw iatów  i gałęzi w ogrod; 
fabrykanta  Dietla w Sosnow  
został pociągnięty  do odp 
wiedzialności Paw eł M. z S* 
snowca.

Tragiczny  wypadek. W  si
wie p rzy  ul. Sławkowskiej 
D ąbrow ie kąpała  się 14 le tr  
dziewczynka Stanisław a Sojl 
k tóra nieumiejąc pływać, z 
częła tonąć. Na ratunek p 
płynął 21 letni mieszkam- 
D ąbrow y A dam  Rosikoń. '■ 
czasie ratowania  tonącej R 
sikoń został wciągnięty 
głąb w ody i oboje utom; 
Z w ody  w ydobyto  martv. 
zwłoki topielców.

Kradzież za pomocą węd
Mikołajowi Jęd ryskow i w S 
snowcu, M odrzejowska Ar° 
górnoślązak Karol D. skra 
w iszącą  na oknie zewnąt 
m ieszkania kiełbasę, wagi k 
ka funtów. K iełbasa w ish  
na balkonie ,-w podwórzu, zł 
dziej skrad ł j ą  za pom ocą wę 
ki. Podczas  połow u kiełba 
został zatrzym any i odda 
policji.

Wyrodny syn. W e  wsi Swe
czany, pow. miechowski, A 
toni Sm ok, po pow rocie  z R 
sjh  ciągle dom aga się wydzi 
lenia m u części majątku. R 
dzice nie chcą się  na to zg 
dzić. Chcąc ich zmusić do 1 
go, w yrodny  synalek maltr 
tu je  s tarych rodziców, a prz 
kilku dniami pobił oboje. P 
szkodowani rodzice  wystąp 
przeciwko w yrodnem u syn’o 
ze ska rgą  n a  d rogę  sądów

Pożar .  W e  wsi Kalinie Wi< * 
kiej w  pow. miechowskim r

— Moje osobiste i warto­
ściowe papiery.

— Zabrać ją jestem  zmu­
szony.

— Oto są klucze, rzekł ku­
piec djamentów, dając pęk ta­
kowych komisarzowi!

— Niepotrzeba... odparł ten­
że, odsuwając je ręką, otrzy­
małem rozkaz przyaresztowa- 
nia pana. ale nie polecono mi 
obchodzić się z nim, jak ze 
złoczyńcą. Oddasz je pan 
urzędnikowi, jeśli się o nie 
zapyta.

— I. który po wybadaniu po­
wie mi: „ Jesteś pan wolnym".

— Mam nadzieję...
— Jedźmy więc panie... jedź­

my co prędzej!
^  Niech zniosą na dół te 

oba kuferki, ja sam zabiorę tę 
małą pańską walizkę.

Tu zbiiźywszy się do ko­
minka nacisnął dzwonek elek­
tryczny.

— W  mgnieniu oka dwaj 
hotelowi służący przybiegli z

wzrokiem pałajacym cieka- 
wością.).

— Pan komisarz przyzywa 
nas? — zapytali.

— Tak... W eźcie każdy po 
jednym kuferku, znieście je 
na dół, i wstawcie w powóz, 
oczekujący przed bramą.

Służący pospieszyli wyko­
nać rozkazy.

— A teraz proszę, pójdź za 
mną, dodał mężczyzna ów w 
szarfie, zwracając się ku Ed­
mundowi Beraud.

Kupiec djamentów ze spu­
szczoną głową, zamglonymi 
nawałem myśli oczyma, stał 
jak w  halucynacji, niewiedząc 
sam prawie czyli śpi lub czu­
wa, nie słysząc co się w koło 
niego dzieje. Komisarz zbli­
żywszy się, dotknął mu ręką 
ramienia.

Beraud drgnął nagle, rzu­
ciwszy w około siebie błęd- 
nem spojrzeniem, i jak czło­
wiek nagle ze snu zbudzony:

— Co pan chcesz?— za­
pytał.

— Pójdź pan za mną... po­
wtórzył komisarz.

Przytomność wróciła w je ­
dnej chwili nieszczęśliwemu. 
Jakkolwiek rzeczywistość nie­
prawdopodobną się zdawała, 
stanęła ona przed nim w ca­
łej swej surowości.

Beraud wziąwszy kapelusz 
rzekł drżącym zlekka głosem:

— Jestem gotów.
Służący, wynosząc kuferki

zostawili drzwi otwarte od 
trzynastego numeru.

Agent komisarza wyszedł 
najpierwszy, poza mm Bera­
ud, a wreszcie k o m i s a r z ,  
zamknąwsc^|drzwi za sobą.

Zeszli w szyscy w głąb ko­
rytarza.

Zarządzająca hotelem pa­
trzyła przez okienko, wycięte 
w ścianie swego biura.

Mężczyzna w szarfie zbliżył 
się do niej mówiąc:

— Zasłużyłaś pani na w y­
nagrodzenie, jakie bezzwłocz­
nie nadesłanem ci zostanie.

Kobieta skłoniła się w mil­
czeniu.

Jednocześnie ukazali się w 
korytarzu dwaj hotelowi słu­
żący.

— Bagaże już są umiesz­
czone i przytrokowane, rzekł 
jeden z nich; szczęściem że na 
tłumoczkach jest gruba skóra, 
inaczej deszcz nawskroś by je 
przemoczył, ponieważ leje po­
tokami.

W  rzeczy samej, ulewa by­
ła tak gwałtowną, jak gdyby 
się otwarły wszystkie upusty 
niebios.

Trzej mężczyźni zbliżyli się 
do powozu, u którego okna 
zapuszczone były zasłonami.

Agent, otworzywszy drzwi­
czki, wsiadł pierwszy.

— Racz pan wsiąść... rzekł 
komisarz do kupca djamentów.

Beraud wsiadł.
— Do prefektury! — zawołał 

komisarz, wsiadając kolejno 
i  zatrzaskując drzwiczki za 
sobą.

• _ _ _ _ _  D. c. n.



ry z komina spalił się dach 
t, domu tamtejszego gospo­
d a  Franciszka FidaJeja. Są- 
edzi pożar ugasili. Straty 
skutek pożaru wynoszą o- 
Oło 200 tys. mk.-
K radzieże. Z mieszkania Do- 

marowicza, Sosnowiec, Ra- 
fawicka 15, złodzieje skradli 
kóry, 2700 mk. gotówką, ze- 
arek srebrny i inne drobne 
rzedmioty, wartości ogólnej
0 tysięcy marek.
— Zamieszkały w Bolecho­

wie (Małopolska) Lejbuś Dja- 
iant skradł swemu wspólni- 
owi 100 dolarów i 200 tys. 
iarek i złupem tym um knął. 
ezkarnie.
— Józefowi Surowieckiemu 

iosnowiec, Towarowa nr. 5 
kradziono z mieszkania 5 tys. 
,ik. gotówką pierścionek złoty,

rb. srebrny.
■— W  alentemu Cichopkowi 

ze wsi Racicach, pow. mie- 
howskiego, skradziono gar- 
erobę, wartości 30 tys. mk.
— Antoniemu Krzywańskie- 

iu w Strzemieszycach skra- 
ziono garderobę wartości 34 
ysięcu marek.
— Romanowi Janickiemu w 

)ąbrowie skradziono rower, 
'artości 60 tysięcy marek.
Z sądu . W  ub. poniedzia- 

;k, sąd okręgowy w Sosno- 
■cu między innymi rozpatry- 
ał następujące sprawy:

- — Romana Kwinty i Wła- 
ysława Oszczygła z Sosno- 
ca oskarżonych o to, że w 
aiu 1 maja 1921 r. w Sosno- 
cu urządzili pochód komu- 
(styczzy, niosąc ulicą Piłsud- 
ciego sztandary komunisty- 
•me z napisami „niech żyje
1 międzynarodówka", „niech 
/ją rady delegatów". Policja 
;rzymała polecenie odebra- 
a komunistycznych sztanda- 
)w, lecz zebrani w pochodzie 
awiali opór. W tedy poleco- 
} siłą odebrać sztandary, 
anifęstanci rzucili się na po- 
cjantów i poturbowali ich. 
rzybyły silniejszy oddział 
olicji rozproszył pochód ko- 
unistów, sztandary odebrano 
■zywódców zaś Kwintę i 
szczygła aresztowano Oszczy 
ieł odpowiadał z więzienia 
• Będzinie, w którym odby- 
a k a r ę . z wyroków sądu. 
wintaspdpowiadał z wolności.

powodu niestawienia się 
■idadków obrony Kluczyń- 
:iego i Kurdziela sąd spra- 
ę odroczył, świadków uka- 
ł grzywną po 4 tys. mk., po- 
cając przyprowadzić ich pod 
zysnusem na następną roz- 
awę; . ^
— Jana Czyża,. Stanisława 
iauza, Zofji Siudek, Wiktorji 
udek i Stanisława Czernika 
ikarżonych pierwszego o to,

powracającemu z Górnego 
ąska Tomaszowi Lesiakowi 
lipcu 1920 r. skradł jego 

trderobę i różne drobne rze- 
y, które spieniężył pozosta- 
m współoskarżonym. W obec 
głoszonej amnestji sąd po- 
ępowanie w sprawie tej u- 

amrzył.

Z teatru.
(KOMUNIKAT TEATRALNY).

Piątek, sobota, przedstawień 
'liema.

W  niedzielę, jak zwykle, 
dwa przedstawienia: po połu­
dniu po raz ostatni, zajmująca 
sztuka „Bolszewicy"; wieczo­
rem po raz pierwszy „Honor", 
Sudermana — niedzielna pre- 
mjera budzi wielkie zaintere­
sowanie.

Dziś na  Niemcach — „W 
noc lipcową".

Sobota — Królewska Huta: 
„W noc lipcową",

„Honor" w  Dąbrowie dany 
będzie po raz pierwszy w nad­
chodzący poniedziałek w te­
atrze „Kometa".

Kronika kielecka.
Objawienie na K arczów ce. Na

łąkach Czarnowskich, pod klasz­
torem na Karćzówce zdarzył 
się fakt następujący: Jednemu 
z pastuszków objawiło się dnia 
8 lipca w sobotę, dziecię w 
gloryjce świetlanej nad’ głów­
ką, odmówiło z nim koronkę, 
z zaleceniem, aby ją  zawsze 
miał przy sobie i ostrzegło, że 
wkrótce nawiedzi okolicę wiel­
ka ulewa z burzą i powodzią, 
po której nastąpi choroba, na 
którą dużo ludzi zemrze.

Inni pastuszkowie, obecni 
przy zjawisku, nie widzieli 
dziecięcia, ale głos jego naj­
wyraźniej słyszeli. W spra-v 
wie tego objawienia, wszczęto 
bliższe rozpytywania kościelne 
i urzędowe.

N apraw a bruków . Kielce na­
leżą do miasteczek nieźle po­
rządkowanych. Coroczna na­
prawa bruków utrzymuje w  
możliwym stanie powierzchnie 
placów i jezdnie ulic. W  r. 
bieżącym remont bruków od­
bywa się w pierwszym rzę­
dzie na Kilińskiego, Leśnej, 
Kolejowej, 3 maja i Lipowej, 
a następnie na Nowym Swie- 
cie, Bodzentyńskiej i Ogrodo­
wej.

P odatek  od nieruchom ości.
W ydział skarbowy magistratu 
m. Kielc, z upoważnienia te ­
goż podał do wiadomości, iż 
termin płatności skarbowego 
podatku od nieruchomości wy­
znacza się na dzień 1-go sier­
pnia r. b.

Budow a koszar. Na budowę 
nowych koszar dfą wojska, 
municypalność kielecka goto­
wą je s t  oddać pewną część 
placu ćwiczeń wojskowych.

Podw yżka opłat.  Na posie­
dzeniu magistratu uchwalono 
podwyżkę opłat za rozlepianie 
afiszów i ogłoszeń na słupach 
miejskich.

M aterja ły  opa trunkow e . Na
zakup materjałów opatrunko­
wych dla szpitala św. Aleksan­
dra w K ie lca ch ,  kuratorjum 
szpitalne otrzyma 200 tys. mk. 
polskich, asygnowanych z ka­
sy miejskiej. Natomiast re­
mont szpitala będzie uskutecz­
niony bez śubsydjum, sposo­
bem gospodarczym.

Odłożenie w ystaw y . Na po­
siedzeniu rady okręgowych 
towarzystw rolniczych woje- 
jewództwa kieleckiego, odby­
tym dnia 7 lipca w Kielcach, 
zapadła decyzja odłożenia p ro­
jektowanej przez radę orjen- 
tacyjnej wystawy rolniczej w 
tym mieście, do jesieni roku 
przyszłego, a to ze względu 
na konieczność wstępnych 
gBŁc, organizacyjnych i agita­
cji', wśród rolników, którzy też 
potrzebują czasu na przygoto­
wanie swych eksponatów.

Dom noclegowy. Na ul. Czar­
nowskiej, pod n-rem 18 po­
wstał dom noclegowy, które- 
rego cennik pozyskał zatwier­
dzenie magistratu, jako nie- 
wygórowąny.

Rury zam ias t  m os tu .  s Na je­
dnym z ostatnich posiedzeń 
magistratu miasta Kielc, po­
stanowiono rozebrać most na 
Ogrodowej, zastępując go ru­
rami cementowymi dla odpły­
wu wody i nieczystości.

Film górnośląski.  W  kinote­
atrze „Corso" demonstrowa­
no przez kilka dni obrazy, 
przedstawiające wkroczenie 
wojsk polskich z gen. Szep­
tyckim na G. Śląsk. Ruchliwa 
dyrekcja pozyskała ten film 
patrjotyczny, czyniąc zadość 
potrzebie kielczan.

Baraki cze rw onego  k rzyża  pol­
skiego. W  posiadaniu kielec­
kiego oddziału czerwonego 
krzyża znajduje się założony 
przezeń barak dla repatrjan­
to w, którzy w tym schronisku 
mogą przebywać po kilka dni, 
otrzymując na dalszą podróż 
zasiłek w kwocie od 300 do

1000 mk., a w . czasie pobytu 
obiad, funt chleba i herbatę; 
prócz tego po kawałku my­
dła i w razie potrzeby, nie­
zbędną bieliznę a nawet i o- 
buwie.

Ostatnie sprawozdanie: od­
działu mówi o wydatnej poży­
teczności tej szlachetnej insty­
tucji nie rozporządzającej wsze 
lako dostatecznym funduszem.

W prawdzie tak zw. tydzień 
na repatrj antów przyniósł w 
drodze zbiórki publicznej 800 
tys. mk., ale pieniądze te za­
biera główny komitet pomocy 
jeńcom i repatrj antom, zaś przy 
repartycji oddział kielecki pol­
skiego czerwonego krzyża bę­
dzie z tego zasilony tylko 300 
tysiącami.

Tymczasem przybywają no­
we zastępy nieszczęśliwych z 
Sowdepji. Z tego powodu 
ofiarność na rzecz oddziału 
kieleckiego powinna nie usta­
wać, owszem wzmóc się in­
tensywniej, ażeby tysiące istot 
ludzkich, z ufnością powraca­
jących na ojczyzny łono, nie 
pomarło z nędzy i głodu.

Z kraju.
Wielkie nadużycia  pocztow e.

W  Aleksandrowie kujawskim 
wykryto wielkie nadużycia po­
cztowe. Kasjer poczty Mikołaj 
Jaworski zwrócił na siebie u- 
wagę dostatnim życiem i wiel­
kimi obrotami pieniężnymi.

Tymczasem policja dowia­
dywała się o licznych rekla­
macjach ze strony osób otrzy­
mujących przekazy z Ameryki.

Komendant policji powiatu 
nieszawskiego p. Duchiński, 
dn. 28 z. m. przybył na pocz­
tę i dokonał rewizji. Spraw­
dzono kasę. Brak było w ka- 

-sie przeszło 3-miljonów mk. 
Natychmiast aresztowano ka­
sjera poczty Jaworskiego i 
przeprowadzono dochodzenie, 
które ujawniło skandaliczne 
nadużycia.

Jaworski pieniądze poczto­
we pożyczał na swój rachu­
nek różnym ludziom i pobie­
ra ł  dla siebie procenty. P rze­
kazy przetrzymywano po kil­
ka tygodni i temi pieniędzmi 
operowano. Dopiero później 
pieniądze wręczano odbior­
com a wypłacano pieniędzmi 
przeznaczonymi dla nowych 
odWorców, ci znów z kolei cze­
kali po kilka tygodni i t. d. 
W iele przekazów i listów pie­
niężnych zupełnie nie wręczo­
no". W  czasie dochodzeń uja­
wniono także., że o machina­
cjach Jaworskiego wiedział na­
czelnik poczty Franciszek Ga­
jewski, aresztowano go prze­
to również za współudział w 
nadużyciach i bezczynność wła­
dzy. Sprawę prowadzi sędzia 
śledczy na powiat nieszawski.

Miljonowa a fe ra .  W  swoim  
czasie rząd polski zwrócił się 
do konsulatu amerykańskie­
go o skasowanie wizy obywa­
telowi amerykańskiemu H. 
Ferbsteinowi, jednak żądanie 
to nadeszło zbyt późno i Ferb- 
stein dostał się do Polski pod 
nazwiskiem Saula Brandesa, 
poczym zaczął grasować w 
Warszawie, gdzie od jednego 
z jubilerów na Nowym Swie- 
cie wyłudził 562 brylanty war­
tości 18 miljonów marek i 
zbiegł. Udało się go ująć w 
Zbąszynie, ponieważ jednak 
wywóz brylantów nie był za­
kazany, nie aresztowano go. 
G dy stwierdzono, że brylanty 
zostały wyłudzone, wszczęto 
poszukiwania, lecz rzekomy 
Brandes był już daleko. Są 
dane, że grasuje on nadal w 
Warszawie.

Szyny kopalniane
stalowe 50 m. m. wysokie po­

leca firma

W a js  i P f n f f e r .
Będzin, BMałathowskitgo 33.»

Mk 2m
wyszedł

„Ilustrowanego Tygodnia 
Śląsko-Dąbrowskiego”

z licznemi i lus trac jam i
i ośw ietla  g łów nie p ołożen ie  ludności w  częśc i S laska p rzy ­

znanej niem com .
D o nabycia w księgarniach, na stacjach w kioskach, w  ad ­
m inistracji S osn ow iec  Prosta 8, teł. 202. K atow ice, ( .G o n iec  

ę Slaski*) Fryderyka 58. 100 |P

Dnia 15 lipca b. r. odbędzie  się

W A L N E  Z E B R  M l BE
Z
S
X

=  członków Związku b. Wojskowych w Sosnowcu  S
y/ drugim terminie o godz 6 e  wieczcffBhi w  lokalu Związku 

5  przy ulicy Czystej Nr 7.
W szystk ich  tych członków , którzy legitym acji jeszcze  _  

nie posiadaja, upraszam y o zg 'oszen ie  się  po odbiór do 
Sekretarjatu codzienn ie  od godz 3 —5 po południu.

Z A R Z Ą D .

W s o b o tę ,  dn. 13 L ip c a  r .  b i
zostanie otw arty pierwszy w Sosnowcu 

chrześc-jański magazyn

M u  Męskich
p rz y  u lic y  C ie p łe j  Mit 4 ,

gdzie stale na składzie posiadać będzie 
wielki wybór garniturów sezonowych, gar­
niturów  do pracy, palt letnich, jesiennych 
i zimowych oraz ku rtek  na wacie ź m ate­
rjałów pierw szorzędnych fabryk po cenach 

ściśle fabrycznych.
K ażd y  dbający o dobro sw oich  in teresów  o d ­

w ied zi nasz m agazyn, ażeby naoczn ie przekonać się  
o  dobroci naszych  tow arów , gdyż zw ied zen ie  nie  
obow iązuje do kupna.

WYTWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH

W A C Ł A W  M I E S Z I L S K I
W arszaw a , Polna 52

O DDZIAŁ SO SN O W IE C , 
ulica C iepła Nr. 4  dom p. Ruska.

\

Ost&toie wieści.
(Prs«i iejefoi.)

Dookoła przesilenia.
Warszawa, 13 lipca.

Zgodnie z wczorajszymi u- 
chwałami, dziś o godz. 6 wie­
czorem, przedstawiciele klu­
bów centrowo-prawicowych i 
centrowo-lewicowych udali się 
na konferencję do Belwederu.

Przedstawiciele klubów cen­
trowo-lewicowych złożyli na­
stępującą deklarację:,

„Wobec tego, że stronnictwa, 
które opaliły .rząd p. Śliwiń­
skiego nie zdołały dotąd u- 
tworzyć gabinetu i inicjatywę 
utworzenia rządu oddały w 
ręce naczelnika p a ń s t w a ,  
stronnictwa lewicowe, które 
od początku przesilenia dążą 
do jaknajrychlejszej likwidacji 
kryzysu, nie zamierzają utrud­
niać sytuacji, a stanowisko 
wobec przyszłego Tządu uza­
leżniają od jego programu i 
składu osobowego. Stron­
nictwa te nie widzą obecnie 
podstawy do traktowania z 
tymi stronnictwami, które gło­
szą, że mają już rząd przygo­
towany i, że gotowe są przed­
stawić go w piątek w  komiji 
głównej “.

Lewicę na naradzie w Bel­
wederze reprezentowali posło­

wie: W itos, Barlicki, Chądzyń­
ski, W oźnicki i Stapiński.

Grupy centrowo-prawicowe 
reprezentowane były przez 
posłów: Federowicza, St. Grab­
skiego, Skulskiego, Dubano- 
wicza i Czerniewskiego.

Przedstawiciele lewicy o - , 
puścili posiedzenie w Belwe­
derze, uważając, że do poro­

zum ienia z klubami centrowo- 
prawicowymi dojść nie mogą.

W  ten sposób narady w  
Belwederze dla stworzenia po­
rozumienia zawiodły.

Stronnictwa centrowo - pra­
wicowe zamierzają korzystać 
z większości głosów, którą 
posiadają w komisji głównej 
i jutro przedstawią swego kan­
dydata na premjera.

Giełda urzędowa
Warszawa, 13 lipca.

Dziś na giełdzie notowano 
ogólny spadek walut zagr. 

Dolary 5300 
Franki 431 

“ Marki niem. 13,55 
Funty szter. 24200 
Kor. austr. 23 
Korony czeskie 127.

Na czarnej giełdzie spadek 
walut obcych był jeszcze więk­
szy.



ObwiesECEeęta.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu, K o­

nopka, zamieszkały w Będzinie przy ul Małachowskiego Nr. 36, 
na żądanie adwokata p Pruszyńskiego zam. w Piotrkowie, 
jako syndyka ostatecznego masy upadłości b kupca w Będz - 
nie Majera Szpigelmana i stosownie do art. 564 Kod Hand, 
podaje do wiadomości że w dniu B7 p a ź d z io e r e ik s  tWMi *». 
od godz 10 rano w sali posiedzeń Sądu Okręgowego w So­
snowcu odbędzie się a p ^ a e d a ź  d r o g ą  l i c y t a c j i  dwóch 
nieruchomości, a mianowicie: 1) placu w Będzinie między
drogą Przeczną a plantem kolejowym przestrz. 1028,04 kw. sąż. 
z księgą hipoteczną w Będzińskim Wydz Hip. pod Nr. 277 
i 2) 3 morgi 100 prętów gruntu ze zrujnowaneroi po spaleniu
zabudowaniami, pozostałego z b. dóbr Ujejśce z księgą hip. 
w Piotrkowskim Wydz Hip pod Nr 124. Nieruchomości te 
nie są w ( zastawie i obciążone długami: a) hipotecznemi ewik- 
cjami na rzecz domu han. S-rów M Brunowa w Warszawie 
na rb. 4.000 i na 16.000 i b) niehipotecznemi długami na ogól­
ną sumę rb 77.639 kop. 21 na rzecz 57 wierzycieli upadłego 
Obie nieruchomości zostały oszacowane: pierwsza na marek 
1( 0 0O> i druga na mk 250.000 i od tych sum rozpocznie się 
licytacja każdej oddzielnie.

Osoby pragnące wziąć udział w kupnie winny złożyć 
vadjum w ilości 10 proc. od szącunku, a wrazie nabycia do­
płacić 10 proc. od zaofiarowanej sumy

8  k o n i ,
kilkanaście starych zuży­
tych pojazdów i kilkadzie­
siąt starych kółsprzeda
T-wo „Saturn” przez licy­
tację dnia 18 bm. o godz. 8 
rano, na placu kop. Saturn.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B s a H a n a n a a n s B

mm06Ł0SZEIIŁ I
5w ■ ! UWrlĘHl i i.i i. »■»»>"■«» w iHW

I P o s a d ; '  i  p s ° « f e ® .
Z ao fiaro w an a  30 m k. za w y raz. ’

Dotrzebny subjekt fryzjerski. Wajviowico 
* Komorne, Salamon, 3-2

Fotriebni zaraz,' k u c h irk a fe a tsu ra o r jn a j 
praczka 1 krawbowa. Wiadomość bu ­

fe t I—II kl. aa  s tso ji Sosnowiec W ie ­
deński. 2 1

|  P oszu k iw an e  m k. 10 za w yraz.

Samotny la t  36 z czworgiem dzieci po­
szukuje sklepowej W Wieku od 30—30 

la t, k tó ra  zzjęłdby się prowadzeniem 
ssklepa, oraz gospodarstwem domowem z 
kaycją do 300 tys. mk. lub do wspólne- 
ga  interosu zgłaszać s ię  stacja Ząbko­
w ice, kioek .Ruch*. _ 1-1
Ślusarzy - monterów 2 -ch maszynowych 
® zdolnych, posankuję Tow. Ake. Mija- 
czowskio Odlewni S ta li i "składów He- 
ohanicznyeh B raaia B auerartz  w S ijs- 
CZowle poozta Myszków ziem ia P io tr -  
kowsks, 3-1
Spójnika (czkę)gpo*z*k*ję de pracowni 
“  pęóozęęh « i;p ;ta lem  600:000 i 
Inieszkani« 2 pekoja z k u c h iią  pod prz- 
aownię w Sosnowcu, Sielen lub Pogoni 
Wiadomość „Iskra*. 1-1

K u p n o  i  s f c z e d a ż
30 m k. za  w yraz.

0o sprzedania dom. 1 1

L o k a  I  ® .
30 m k. za  w y raz.

Blode małżeństw* poszuknje pakoju s 
kuchn ią  lub pokoju przy rodiin ie. 

Iferty składać w  , Iskrze pod „Młode*.
|rzyjezdna pani poszukuje pokoju * nm e- 
1 bloweniem, od zaraz Hetel Asgielski
r . J l . ________ 3*3
Faraz do odstąpienia w C zaraej pokój z 
. używalnością k aehzi. WI*d*mość u 
awiadowcy kop. Renard. 3-1

R ó ż n o .
30 m k. za  w y raz

00,000 - 200,000 Bkp.
iięcznie w przedsiębiorstwie 
:mys!owym zarobi każdy su 
my i obrotny Kaucja wy- 
ana 1 5 - 2 0  tysięcy mkp, 
szać się do buchaltera od 
siny 2—7 po poł., ul. Pil­
skiego Nr. 46 III piętro p ie
mie Ostrowskich. 4 3
“ rka z Wągier przyjmuje wszelkie 
in ie  do haftu, ró w n ik i, koralikami 
ńeza szybko i  Unio Plorjaśzk* 10.
-załktw ski, Pogoń.  2-2
> "otworzony z a k ra T ia p io e rs lo le k o -  
syjny J. Ratajskiego z ł i t r i  przenie- 

na ul. Ni*nsi*cką Kr. 5 4*m W-go 
kiego. Przyjmuj* wszelkie robety 
arabie od nzjskrem ziejszyoi de n«j- 
'intniejaeyeh. Przeróbka mebli sta- 
i m ateraoy, zakładania firanek l t p .  
b. przystępne 8 poważaniem J. Ba-

i 3-3

Z g u i i s i o i t f i
20 mk-

d o k u m e n t p
z& w yraz.

0 Sosiew ia  zgubieno portfel zewierający 
37 tys. nskp. 200 mk. niem ieckich i 2 
legitymacje nz imię Franciszka i  Anny 
Marszalek, oraz różne papiery wartośsie- 
we. Łaskawej® znalazsę proszę •  złoże­
nie do „Iskry* papiery i  l 6gitym»eję.
 ______________________ 3-1

Czesław Mol zgubił kart* powołania 
wyd. przez PKU Pińczów. 3 3 

pbaim  Ber Ć iarno tha  zgubił leg. jw yd . 
m prze* mag. m. S łinow za, fo teg ra /ję ,
s raz 1000 a k .  niemieckich.__________ 3-1

uzior Pow el zgabił zerolnieaia wydaną 
przez PKU Będzin, k tóra unieważnia.

3-1
I
jfowalik Zan zgabił k a r t f i a a h i i a c j l  
"  wyd. przez P1 U Będzin. 3-1

esurek Jaltób^sgtbU  kur?* " pee ołalaia 
wyd. przez PK P Olkusz. . 3-1

J eakowi flil T e r S lś r  -gubił karlą powo- 
łaa ia  wyd. przez PKO B ęd .ia . 3-i

Szestaw Met zgabił k * ,tę  powełan.a wyd. 
p rz .z  ?K U  w P iacsco ia . 1-1

'an Mar.ee zgubił kartę bea.erHineweg* 
w urlopu w y j. przez PkU Kitcków. 3-1 
jjliadysUw Lubas a g i  bił k astę  demabill- 

zaeji wyd. przez PKU Będiin. 3 T

Lekiton Kaźmiera z jz b ił  karlę  pewidT 
a is wyd. w PKU Będzia.

J

Seeela Jó ze f zgubił ka rtę  demobilizacji, 
w y d  przez PKU Będcia. 3-1

Berman isek  a g u b iF 'S a T tT ^ o T o T a S a  
w yd. przez PKU Będzin. 3 - t

IśT rstafif£~F ioIT "zgubił kart*  dem oSll£ 
S  zaęji wyd, przez PK U  Mie»hów.
 _________   31

r”  ser Fe liks Zgubił fcarłę swetńiaula 
wyd' przez PK U  Będzin. 3-1

Bolesław- PieIrzI6*zgubi{” E 3 ę  oiaeSŁS- 
nia wyd. przez PKU Bęiaia, 3-1

i b  S ó ra iik i zguSił harłę  
wyd. praez PKU Będzin

a"TnTTieine*yS ź g n E irik a rfę  awofilenla 
wyd. p rzas 20 p.p. w Krakowie 1 do 

wód *sobi*ty wyd. prze* gm. Łagisza.
3 1

Bazlór^S tauIiław  zgubił ka rtę  powołania 
wydaną w P K U , Będzin.________3-8

r źziszko Jó**f zgubił pertSel, kartą  po 
  "  '  '

S ł l » y  Paweł fr. I W f ^ g u E I I l i f e r t ?  po-

wełania wydaną prze* PK U Bydziu
3-2

wołani* wydaną praez PKU. B ądzii, 
2-2

Murek Jan zgubił kartę  powołania wyd. 
* przez PK U B ędtin . 3 8
g ubasik  Stanisław zgubił k a rtę  gpowota- 
«» nia wyd. przez PSU Będzin. 3-2
Połębiowzki Stanisław  zgubił kartę  po- 
0  wołania wyd. przez PKU Będzin.

-_________________ 3-2

J anus .Andrzej zgubił k stą tkę  odroczenia 
wyd. p rzez PKU Będzin, 3-2

B ranicki Bolesław zgubił kartę demobili­
zac ji wyd. przez kompauję sanitarną 

„Ozrbatka*. 3 2

J aszcienko Antoni zgubił k a rtę  demobi- 
lizaoji wyd' przez PSU  Będzin

U w uiauta

p ro żd ż  Jan zgubił
wydaną przez PKU Sielse.

______________ 3 2
kartę demobilisarji 

3 2

Stefan Pierwocha zgubił kartę  powołania 
wydaną w P ó U  Będzin. . 3 2

Barłu iik  "Te"ofT(reBznik 1891) zgubił kar 
tę  powołania wydaną przes PKU w 

Będzinie.

Osia  9 b. m. na s ta c ji Wiedeńakiej ze­
stawiono a tlas bez oprawy Jaśkiewicaa 

Łaskawy znalazca zwróci do .Isk ry *  w 
Sosnowca za nagrodą i  1
f t o  przygotuje de m atury  seitinarjalnej 
R w czasie {wakacyjnym? Zgłoszenia do 
Admlnlstraoji .Isk  y“ Sosnowiec pod 
.zdolna*.

_ _  3 -2
^ a la e ty  Saleok zgubił książkę KasypOho 
™  ryoh uydaną przez Cementownię w 
Grodźcu, Zwrócić „Iskra* Będzin. 3 2 
grzyb Stanisław  zgubił kartę powołania 
«  wydane przaz PKU. Będzin. 3-3
igalcówi W (.jóUoEoeT™ skradnonTTartę 
»* bazłarisiBowego urlopu wydaną przez 
PKU. Będzin. 3-3

Grabowski BoleaUw zgubił ^FsTtę" odro” 
czenia wydaną przez PKU. Będzin, 3-3

» alenty Suwała w preejeżdtie z Miecho­
wa do Sotnowoa zgubił ta r to  pono 

łania wydaną przez PAU. w Kielcach.
' ________ __________  3 3

Izydor trano ih  zgubił kartę powołania 
wydaną przez PKU Będzin. 3- 2

Ucsarz s ia n is ia w  sgnnit Karcę pov 
wyd. przez PKU Będzin. 3 3

B ichura  Stanisław zgubił kart zwolnie­
n ia  wyd. przez PKU w Laskowie.

i 3 3

Le jzer Danoygier zgubił kartę  poaołaoia 
wyd. przez PKU Będzin. 3 3

Uilbinowi Michałowi skradziono kartę 
«  powołania wyd. przez PK U  B ędrin.

3 3

Grabowski P.-anoiszek zgueił k a r tę  po- 
wołania wyd. p rzez PK U Będzin.

J akób Marzec zgubił ka rtę  powołania »y 
daną przez PKU P iic ió w  i dowód oao- 

bisty wydany rrzes gm Kliazów, 3-3

Liwer Berek zgubił kartę f.owołania wy 
daną przez PKU w Będzinie. 3-3

Soleckiemu Izydorowi skradziono kartę 
powołania wydasą przoz PKU. Będzin.

3 3 
powołania 

3 3

-» łania wydaną w PKU, Będzin. 3 
^ i l t o g  Józef zgubił dowód osobiaty ' 
W dany prjez  gm Łosień. Zwrócić Ii 
Dąbrowa. g,
Jakubczyk P ranc is"rV 'sgnbił kartę  

U mobilizacyjne, r  j aDą przez PKU.j 
dżin m etrykę u re a ln ia  oraz legity 
Cję związkową. Zwróoić .Isk ra*  dJ 
wa,
(Jziębała Antoni zgttoił kaiążkę 
”  C hor,oh  wydana p riez  kon 
lew*.

.  * f 
kop. „Ro 

1

ITU,
Fraucisrek zgubił kartę  

wyd przez PKU Będzin.
guojtasik Roman zgubił ty<uozaso»e 
S* świadczenie 
PKU Będzin.

* » -
deraobilizac i wyd pzrez 

_ 3 - 3  
powoła- 

3 5
Mrawico Stan sław zgubił kartę 
*» nia wyd. przez PKU Mieonów.

Tomaszowi Sajco skradziono paszport ro­
syjski wydany przez gm. Koziegłowy, 

k a rtę  powołania w yd .ue  prze* PKU Bę­
dzin, i b ile t kolejowy z dowodem ose- 
b.stym, k tó re  unieważnia się. 3 8
p a s i a k i  Wojoiesh zgubił k srtT^fTsroiai- 

nia wyd przez PKU Bę.zjn. 3-3

1'hm ielarz zgubił karlę  powołaaiaT wyd.
1 przez PKU Będzin. 3-3

g o ttarsk i Franciszek zgub ł kartę powo- 
R łania wyd przaz PKU B ę d z in / 3 3 
jlrey m an t Antoui zgubił kartę  demobili 

zecJl wyd przaa PK U  Będzin. 8-8
Łednarz Wojciech zgubił k a rtę  odrocze-
® m a_wyd_przez PKU Wadowice. 3-3
f z i f  rbaim  zgr.bił l s ię lk ę ~ o d i  czeni* 
w wyd przez PKU KieLe 3 3
g ik a  Ro»«n zgub.ł kartę  powoŁ-.n a wyd 
*■ przez PKU Będzin. 3.3

S awrzyHi.k Franciazak zgubił portfel, 
kartę  zw olnienia wyd. przezz 7 p, 

a ty lerji ciężk iej w Częstochowie. 1 3 
JJelbiaowi Mikołajowi skradzione kartę 
'» powołaaia wyd. przez P t U Będzin.

Zgaaiono 2600 mk. dowód asobisty wyd. 
przez maj. S ł.w ków  i kartę demobili- 

zaeji wyd, prze* PKU Będaia na imię 
Sfcebl Mortka. 3-1

Ilia U -go  VII w drodze z Katów,* do

^ro lf Berkowski zgubił kartę  odroczenia 
”  rocznik 1893 wydaną PKO. Będzm.

Cukier Izrael zgubił carfę  powołaniaTwy"- 
dana przez PKU. Będz n 3 -g

jaiocen ty  Mictiewioz zgubrf~paszport pol- 
eki, wydaay p n a z  gm. Dreź«jowic« i 

kartę  powołania wydaną praee PKU w 
Będzinie. 3 3

K R_i iiito n i zgubił l a r t ę  demobiliza- 
cji wydaeą przez PKU. Będzin. 2 3

____________________  3-i

J agielle Mikołajawi ak radzionT T arlę- ^  
wołania wyd. prasa .J KU 3-1

singer Marla .zgubiła  książkę z kasy
L  caoryah w Bosnowon. l.-l
wubek Leon zgubił kartę zwolnienia
«  wyd. prze* PKU Będzin. 3 1

au~§ygafa  zgubi! k a ttę  zwolnienia wy 
daną” prsea PK U  Będzin. 3-1

SzafirsO ~ W ae* n tfT i^ b irT aF Ięzw in a lB - 
n j i  w y t* p rsea  P i U  Wrrszawa. 3-1 

Z ję tak  Btaaisław zgubił k a rtę^o w sla ju a  
wy i .  przas PKU Kielce. 8-1

/ag ieą ia  karaska eŁ 1» b o w aaa  na
L  kop. Hr. Banaąrd Macie ja Chłopek. 
f»al«l Uudziuowsli zgubił kartę^ p»w*I*^ 
w nia wyd. przez PKU Będzin 3 t

ajer Fiztel fiaeia zgubił kartę  podoła­
nia wydaaą prze* PKU. Będzin, 1.-2 

rtaiaTSaw Maślak zgubił ksią tkę  tdrocze 
*  nia wydana prrez  PKU. Będzin. { 3-3

A bramowi Szwaj cerowi skradziono k siąż ­
kę oaroezsai* wydana przez PKUi Bę­

dzin i inac dokumenty. {3-2
fłierszenow icz Lejbuś zgukił kartę powo- 
•» łania w ydasą przez PKU Będzin. 3-2

8 atol Riotr zgubił kar.ę  powołania wy­
daną przez PKU Pińezów paizport 

prsea gm. Włosiflsynak oraz .kartę  mel­
dunkową, * 3 2

Relnohere^fiorJka zgubił ka rtę  jliwoła­
nia wydaną prztz PKU. Bądzin 3-1

Sargiej fiomaa z g u b ił portfel, 6A tyS~mk 
kartę pewełani* w jdaaą prz«z PKU.

Będzin.   1 2

Gerszenowi Lok*jowi skradzione patent 
na ubranie gotowe i yaazpert wydany 

przez m agistrat Mieobowaki. 3 2

Sokoła Józef zgubił kurtę wojskową wy 
d sn ą  przez PKU. Będzin ^ -2

v tan islaw  Soska zgubił kartę  powołasia 
W wydaną prze* PKU. Będzin. Zwrócić
d» gm. Bobrowniki. *________ 3 2

Jó*ef zgubił » srię  pow ołania wyd 
Ł PKU. Będzin. ' 3 a
p is k a ł  ph w ak i zgubił karlę demobilisa- 
M *ji wydaną w PK U  w Prażanach,

3-21 i- ,»i 1 — I■ . ■ . - - - -11 11 Mil
tguoioao Bartę «eia*bili*acyjn* jw y isn ą  
4  w W *r»z*wie prze* pułk Art. Mstor.
Nąjcięźszsj na imię W acław a Trzoióskie- 
gs. Znalazcę uprasza s ię  o zwrot na uli­
cę Czystą Kr. 7 w Sbsnswcu Wacław 
T rstióski. J  8-2
U«ójciS o joieei zgubił kartę ipowołania*

w ojskow ej*, wydaną przez PKU Bę-  ___________
d*i». Zwrócić „iskra* Dąbrowa I 3- I  7 *Il')*0B0 portfel skór**«y *a«.ier»)ący 5
.....................   . - - - _ • Ł tys. mk, leg. wyd. przsz gm. fcsgera*

*r*ł kartę bezterioisowego arlopa wyd. 
prze* Urząd gospodarczy DOd Kielo* na 
imię Aleksasdra Czechowskiego. Łatkawy 
znalazca zw róii do Kasy Choryeh w So­
snowcu. 3 3zg
p iep lak  Jan zgubił kartę powołaaia wyd»- 
W ną przez komisję przeglądową w Gro­
dzisku z. W arszawskiej, recaaik  1889’

3 3

Rybak P io tr z Golonoga zg u b ił kartę 
™ w ołania woj koeego, wydaną p 
PK U  Będzin Zwróoić „Iskrs* Dąbu

,.   ... _. 3-i
pzeraikarz Teofil zgubił kartę " pów 
«  nia,. wydaaą prz^z PKU. w Będzj

3-
A c is ło  Kazim ierz zgub ł k su a e c z k ę l  

. *  nłeaia wydaoą przez PKU w Bę 
nie i dowód orobiaty, ty ta n y  przez ' 
Lubatzyce. 3-,
M ajer Nusea Aimeimaa zgubił kartę  j 

eołania wydana przez Bedzińi 
PKU. __  ' ,     3]
Q eiśli-k i W ładysław zgubił kartę po 
«  łania wydaną przez PKU Bydziu i I 
czasowy dowoi osob sty i legitymec, 
kop. „V(c,m us“ .
Pawrylowica (Jhaim zguolf paszport 
“  sytski i kartę odroezsuia widane pr 
PKU Będzm.
I uzer ź ilberberr zgubił kartę powoła 
L * ydaną przez PKU Będzin, paszpi 
wydauy p zez m. Chęciny. ’ 3-j
jubiezek Aleksander zgubTFkartę poi

Siewien 
2 1

Lanaer Liberuerg zgubił kartę  pow ijania 
wydaną przez PK U . Będzin i dowód 

osobisty wydany przez m. Chęciny 8-3 
p iecuaka  Pawał zgubił kartę  powołania
• wyd. prze* PKU Będzin, 3-3
U ichał Kuciński z g u b j kartę  zwolaieuia
•  wyd, prsep PKU Kieloe. 3-3

& dam Pilnięki zgub ł karlę  powołania
wyd. praez PK U Będzis._______ 3-2

Ignacowi Żakowi skradziono k«rtę demo-
• bilisacyjną wydaaą prze* 43 p, p. w
Kawla j -3
|b r* m  Ko>e«lbe*dler tguaił kartę  powo-
H łania w idsuą przez PK U, Będgiu. 3 3 
Sow»iik "Wojeieoh "zgnbił_  książkę Kasy 
w Choryeh w ydaią  przez kop. „Mitowice*
 ______________________________ 3 3 __
[owak Józet zgubił k srtę  pawołauia wy

da ią  pr*»* PKU, B ędria . 8-3

łania, »ydaną przes g-!>.
Olkuszą w Strzemieszycach, 
józef Jabłoński zgubił tymciasiowę 

świadczenie demobilizacji wydl 
przez PKU Będzin. 3.1
jaiełaeny Józef zgubił dowó-T~ośobi 
*« wydany przez komigarjat policja w G 
bowie, pow. Ostrzeńs ów. Jl'ieloyolsj 
Zwrócić „ Is Sra" Dąbrowa. j
ttj echcisł Stanisław zruu ił tym 8i*sul 
*» zaiw iadczeuie demobilizacji wyda 
prze* pow. Włoszczowa " 3 f

D rożdż Jau zgubił riowód os 'bisty- W 
dany pracz M sgUfrst a .  Dąbroż 

Zwróć ć „Iskra" Dąbrowa. 3
ndroEin* Jan zgubił tksiążkę zwolnieti 
“  wydona pr^es D. 0 G,‘ w Sosnoacn.

a-ii

J en Kab*csKl zgubił Oemód zwolaien 
z wojska niniejszym unieważnia się.i

3-1
w«wełc*yk A a to J  z ju o ił  cartę  po»oi| 

nia wydaną przez PK U  Bsdsin . 2; 
ńeókow i Liakierowi. skradziono paazpoi 
*" wydany przez gm. Lopuszao i sar| 

łaniapo ydaną przez PKU Jęd rze jóJ 
3 -l!

i

l i lc ie k  P isir ggnbił książeczkę wojsko- 
■9 wą, wy da Ew przai PKO Bądzin, Zwrt- 
cią „Iskra* Dąbrowa 8-2

a lesla*  Grabowski zgubił' kartę  udro- 
Caenia wydaną prze* PKU Będzin.

3 2

8'w ańsliem u AnUnlemu skradziono port- 
fal z wejs«*wymi papierami legjonowy-

ftiotr Sidłu igub jł k a rtę  powalania , w’ 
'  dan» prze* PKU Będzin , 3  1
Uanusskiswicz F .a ac is rzk  j Marja *gnb 
*■ li tyinczaaowo zaświadczania wydao 
przez Starostwo w B .d ż in ie 3^1
Q»jos ToAiaaa zgabił kartę  powołani* w; 
»  daną przez PKU Będzin 3-

H oelriewios Stanisław zguoinScarią" powl 
łania wyd. przez PKU Będzin 3-

J a* He rej zgubił książkę k>ay e W j t  
wydaną przez fabrykę ffaliZjjtóskiegi

3-i

odroczeni
3

| z i f  C haia  z gubił książkę 
*  wyd p.-aez PKU Kielce.

i '

pewoiMtw
3-1

mi, kartę  dem tbiiizacji wydasą przez I 
Dy w. Z*»d. Pel, w W uaziw ie .  2-2

A bram Ssijewiez zgabił kartę powołania 
wydaną .prze* PKU Będzin, J3 -2

STwosh Hesryk zgabił kaortę powołania, 
w ydaią praez PKU Będzin. 3-2

|a r o l  W ięcek zgabił kartę  powalania wy 
% daną praez PK U. Będzin. 3-2
, koca Tomasz zgubił kartę  demobilizM ji 
♦ wydaaą przez 10 p. a r t, w Skiernie- 
wiCAcfa . 3-2.

Eałinaa Gutarm*aj|ag*bit kartę  odroczenia 
wydaną preez PKW Będzin k tórą  unie-

w a łn U  - ^  3 . - 
aiaehuri^P& w tfł ag»bii powoł»Dia
R  wyd. praez P K U  B ędii« . 3-2

B areia  jflekalara zgubił k a rlę  Jemebili- 
^ j i a a | i ^ w y ^ j r z * ś  PKU Kraków. 3-2

Flsaal Dawid L alb if zgabił p a e ż p lr t tś y -  
daay przez m agistrat m iasta Badsiua,

3* 3
*w k*S Bmmeń7*l<r zgubif kartę  odro*ze- 
I ais wyd przez PKU Będzin, 3-2

i te k  l a j t e ł a l  fe ja e r  zgaoil patent na 
handel uliczny wyd. przea Ursąd S*ar- 

bewy, 3 -J

Majar”  S ar szkop? a ju a T llta rl^ p o w 'o Ia ii 'a  
wydaaą prssg PKU Bedżin. 3-ł1

jj_alaei*h bzezapaa agab ił asiąsk ę  Kasy 
®» Chorych w yaaaą w losnewcu. 3-2

Kerezyk M ieczysław  zgubił k a rtę  powo- 
łaa ia  wydaaą przez PKU Będzin. 3-8 
iScwak ICohał zgubił saśw iadezaałe w»j 
tkowe wydane prze* PKU w Jarocinie 

Urodzwiy w reku 1891 w* wzi Grab pow 
Jaraein , P ezaa i. 2-2

r-keki Igzaey zgubił karlę  powołania 
wejehewego, wyd*»ą praez P tU  Bą- 
d s is  Zwróeić „hhra*  Dąbrowę 3-3

JósoTUekóhezyk sg tb ił kTrtę powołania 
wydaną prze* Komiąję P rseg lądow ą  w 

Dąbrowie.

rrenc iszek  K ręgiel zgubił 'ta - r tę  powoł*- 
1 nia wydaay przez gm,  W łosztsew a.
 _______________  ' 8-  3 _

t u rza! W iaceaty zgubił kartę powołania 
wydaaą arze* PKU. Będzin, Zwrócić 

„Iskra" Pąbrewa. 8-3
* erycki Jan *gubifTarl*~p*^wołania woj 
»  skowege, wydaoą prząz PKU. Będzin 
Zwróoić „Iskrz* Dąbrewe: 3-3

powo- 
3-2

łg a* i«uo  k a rtę  powołania na im-ę Bi 
*• mana M w iatka  wyd. przas PKU 
P ę d ź c ie .  3 .

nańoerg  MtwUl (ręcznik 1901) Zjjnb 
ka rtę  powołnaia wyd-ną prBez PE 

w BędęlBie i paszport p e l j t i . .  wydai 
przaz dtaroatwo hędaiń.ikie 3

acz«*«r*zy« %  neenty zgnbii k a rtę

i

w rzesień  btaeislaw  zgabił kartę  
** łaaia wyd. przea P I U  Będzin,
Dąskuwi Józrfo iri s f rx ls is a o  kertę po- 
P wołaoi» wyd. przez P K U  B ędzla 8 2 
ń |o**ie* Jtkófe 'zganił kartę puwalaui* 
”  wyd. przes P tU  Będzin. 3 2
Wieh»lowi Lisowi » powoiu aapadu skra- 
®  dniuao p .rtfe l 8 karią odroczenia 
wyd p rz i i  r'KU Będzin. 3- » «

Janawi Li«ui»i aSraii»iuao Ł.r*ę powoła- 
n it  wyd, prze* PKU Będzin. 3 -3-

C""ba* iir Wojnieck zgubił kartę demubili 
zaeji wyd*ną przea PK U  Mieebów. i 3 

Ląezak Jó a if tguk ił tyaesaeow e *aś*i»d 
•» Cisaie damabilizaeji wydane przez

f*ez««r*zy« W neenty zgubii k a rtę  d
*  acbilizAcji, w jd -n ą  przez PKU B 
dżin, _ _ _ _ _ _ _  3' 1
S aaprzjb  Trancisetli; zgubił 'C r łę T p o w
*  lanL* wyd, pruen PKU Będzin. 2-1

Bruźdź ^fojęiech (ro«z*i« l» 8r<) tg u i 
k .r tę  powoł-nia wyd. przez PKU 

B ąd iia ie  i wyciąg a metryki wjd. prz
pr.ea  parafję Myślenice.______________ 3
I B a d au ltsy l"6awid {rocznik 1§87) 'agi 
*■ bił kartę  powełacia wydaną przi

  3 1
wyd 
3-1

PKU w Będzinie.
Pkóra Jan zgubił kartę  pew uhm a 
a  ną przez Pd U Będzin 
J ie w a le r  lluclK m  Lejb zgobił tyaiczasi 
*  wy a*»«.i ofiobiaty wyd, przez magwy 
z, rat BędsiB".

PKU. M ietikw, 3 3

3-2

Hudek Leonard zgubił passport wydazy 
prasa em Dmeai* legitymację kolejo­

wą prze* Starostwo Rothateii i metrykę 
wydaną praez gminę Caetzaik nhaili Bu- 
dekowej.
S reorkow azT  aem T z g sb ił "fkarbę po-
w  wołania wydaaą przes PKU. Geatynno-

3 3

ragan Stanisław zgubił \ a r t ę  zwolaie- 
nia wyd. przez PKU Piśczów  . 3 -J

Franciszek K ręgial zgabił k a rtę  powa- 
łaaia  wyd. przas PKV Hawa-Badomak.

3 8
teg ^H n sk i 'KajblLa zgubił trarłę Jomobi- 
i  lizasyjną wyd. prze*' PKU Kie!**.

8 8

m*g
 ____________________ . .i»J
ao pcżyk  ^Bdeiioz ( ro c z n ik  1 8 i 7 |  sgab:
* ka>t« poirołiuiia, wydaną przez PKU 
B ędzin ie , 3 .

«yunii>ław ^uńse-k sz a b li tysezazowa m 
** ewisaczi nie demebiliz»«ji wyd. przi 
oficera awideacyjnego w Jędrzejowie 3-

Le k a to a 'k a z im ie rs  zg u b ił k s ią ż k ę  k»l 
chorych  wydacą n* kop, „F le ra*  1-j 

S I*c« * sy ~ lu E H « i n g u b ił k a r tę  powołani 
”  wyd. p rzez  P łU  B ędzin . JB aiew ażn; 
s ię  takuw ą, S- l

L~uĆ w ik la b ą w iń s k i  z g a b ił  p aszport i ki 
tę  pow ołaaia  wyd. p rzez  F K >  Będzii

r F l  mm» imwi   mm su urn 11— -- ■ rnir-imrwrsmiinnTiriiirfhii
rzybyhiki egubił k a r tę  pawołani 

wyd. w PK U Będfcu. S-
powoUni 

3-
©rzytnUki Jó łe f zgubił kartę  
* w»d**awydaaą praez PKV Będzin.

Stanisław  Suefcm ii zgab ił kortę zdems 
bilisow suis wydauą przez

deia.
PKU

3-1
|M p *
w dań

r Lato* zgubił W t ę  pow ołania wj 
dana (irees PKU. Mi achów. 8- 

acpar Lat«e zgubił kertę pwwohni 
> wyd. przes FK U Mieebów, 8-3

Redaktor i wydawca: W iktor M onsiorski.
Tłocznia Spółki W ydaw. „Kurjera Zagłębia".


